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Thra BIE DIET R TRAW TRZ SRR 
CENY OGLOSZEA 
za wiersz miligetraw y 
przed 1 złoty. w tek- 
ście 50 gr. za tekstem 
- 40 gr. Ogloszenia tabe- 
iaryczne 60 proc a 
„świąteczne 25 .. 2ro8. 
drożej. Drobne owluw 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 zr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. ; 
Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.870. 
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Ojciec św. przeciwko ograniczaniu dzialalności kościoła 


przez rząd faszystowski. 


, RZYM, 28. 4. (PAT). Dzisiejszy „Os_ 
,ervatore Romano“ ogłasza list ojca 
św. do kardynała arcybiskupa Medjo- 
lanu Szustera w sprawie ustępów mo- 
wy posła Giurattiego, sekretarza par- 
tji faszystowskiej, dotyczących akcji 
katolickiej i jej działalności we Wło- 
szech. Qjeiee Św. podkreśla, że akcja 
ta jest prowadzona przez niego i przez 
bierachję kościelną i że w obronie j į 
ojciec święty był pierwszym, który od_ 
wołał się do postanowień konkordatu. 

Przypominając, że Watykan pumie- 
ta dobrze o tem, co faszycm zrobił na 
rolu wychowania młodzieży, zgodniv z 
przesłankami  religji, stwierdza, że 
niemniej kompetencja i władza w iej 


dziedzinie przynależą jedynie i wyią:a 


nie kościołowi, któremu istniejący re- 
gime powinien sie podporządkować. 
Wszystkie manifestacje atletyki kobie- 
cej, wszelkie inspiracje nienawiści o- 
raz braku poszanowania w Szereg ach 
młodzieży nie są dowodem tego zrozu- 
mienia i podporządkowania sie kościo- 
łowi w dziedzinie duchowej. 

Ojciec św. oznajmia, iż nie zaniecha 
żadnych Środków, aby uratować skcję 
katolicką gwarantującą zachowanie mi 
nimum norm życia chrześćjanSkiczu. 
W dalszym ciągu polemizując 7 wywo 


MINISTER PRYSTOR O ROLI PREZE- 
MYSŁU I HANDLU W CZASIE KRY- 
ZYSU. 

WARSZAWA. 28. 4. (wł.) Minister 
przemysłu i handlu p. Prystor, bawią 
oy obecnie w Katowicach udzielił wy- 
wiadu „[skrze%, w sprawie wytyczaych 
dla handlu i przemysłu, celem zwalez 
nia kryzysu. Minister wskazał na fakt. 
że obecnie znajdujemy się na dnie kry 
zysu, podniesienie się będzie powoluo. 

Przemysł i handel powinien przystą 
pić do akcji zniżki kosztów produkcji, 
eo będzie uzupełnieniem akcji zciżki 
cen, podjętej przez rząd. 

MILJON ZŁOTYCH STRAT PRZY- 
NIOSŁA OSTATNIA KATASTROFA 
POD ROGOWEM. 


WARSZAWA, 28. 4. (wi.) W zwiazku 
z katastrofą kolejową pod Rogowem 


«dowiadujemy: się, że straty poniesiave 


, Brianda nie wchodziłaby 
 raghubę. 


przez ministerjum komunikacji, z to. 
wodu rozbicia się 58 wagonów siesają 
ramy jednego miljona zł. Do tego nie 
wliczona została wartość towarów, prze 
wożonych pociągami. 

W dalszym ciągu trwa praca nad 
usuwaniem szczątków rozbitych wago- 
nów. 

PIERWSZA KANDYDATURA 

NA PREZYDENTA FRANCJŁ 

PARYŻ, 28. 4. (PAT) Prezydeti se- 
natu Doumer oświadczył wczoraj. że 
będzie kandydował na stanowisko pre- 
zydenta Republiki. Jest fo więc pierw- 
sza kandydatura, którą oficjalnie zsyła 
szono. Co do Brianda aiewiadoma ;e. 
szcze, jakie są jego zamiary Jak po- 
daje dziennik „Figaro“ Briand miai ja_ 
koby dać słowo Doumerowi, że kaudy 
datury swej nie postawi O ile informa 
cja ta jest wiarogodna, a współpracaw 
nik „Figaro“ twierdzi. iż otrzymał ;ą 
od samego  Boumera. -kandydatura 
zupełnie w 


dami Giurattiego na temat 
korporacyjnego, ojciec 


panstwa 
św. stwierdza, 


«że cele akcji katolickiej nie sprzeciwia_ 
ją się celom państwa, a jeżeli faszyzm 
chee być katolikiem nietylko z imienia 


to powinien słuchać zwierzchnika ko- 
ścioła, albowiem to, co kościół zakreśla 
jako celo akcji katolickiej, jest pow, 
saechnie znane zwłaszcza w obecnych 
czasach. 


w Sprawie obniżenia piac. 


WARSZAWA, 28. 4. (wł.) Cen- 
trala związku pracowników pań- 
stwowych i samorządowych wysto- 
sowała list otwarty do rządu i społe 
czeństwa w sprawie obniżki upvsa- 
żeń urzędniczych. 

W pierwszej części listu urzędai 


„cy wskazują na to, że zdaniem ich 


zniżka cen nie nastąpiła w takim, 


stopniu, jak się zdawało, a co było 
jednym z powodów redukcji uposa 
żeń urzędniczych. 

Porównując skalę. uposażeń u- 
rzędników w Polsce i zagranicą i 
koszty utrzymania, urzędnicy powo 
łują się na ujemne skutki dla życia 
gospodarczego z powodu obniżki 
pensyj. 


Dziś nastąpi formalne podpisanie umowy - 
pożyczkowej 


po zatwierdzeniu jej 


WARSZAWA, 27. 4. (wł.) Jutro, 
t. j. 29 b. m. oczekiwane jest formal 
ne podpisanie umowy koncesyjnej 
przez rząd ze spółką akcyjną polsko 
francuską, na eksploatację linji ko 
lejowej Nowe - Herby — Gdynia. 


OE i E E A EET EA 


Tratwa z 12 pod 


TARRE 


przez sejm i senat. 
ES = = 
Przed przystąpieniem do dokoń- 
czenia budowy magistrali kolejowej 
nastąpi wywłaszczenie gruntów pry 
watnych, potrzebnych do tego celu 
za odpowiedniem wynagrodzeniem. 
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KIELCF, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-88; DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-77; ZA WIER- 
87; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16. 


chorążymi na dno 


Cena numeru 10 groszy. _ 
CETE W RAWA EŁ DP E SAGNE 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


zi. 2.00 


Adres administracji: 

Filsudskiego Nr. 8 te 

lefon 4-97, telefon re- 

daknji 6-82, telefon re 

dakcji nocnej ; dru 
karni 4-94. 


Konto czakowe PKO. 
Warszawa 62.870 


SOWIETY KUPUJA WEGIEL, CYNK 
I MASZYNY. 
Nowe zamówienia w przemyśle pol: 
skim. 


WARSZAWA, 28. 4. (wł.) Do- 
wiadujemy się, że Sowiety poczyni 
ły dalsze zakupy w Polsce. Kopalnie 
górnośląskie w najbliższych dniach 
wyślą 20 tys. ton węgla dla statków 
sowieckich, a w przyszłym miesiącu 
10 tys. ton. Pozatem zamówiły So- 
wiety obrabiarki za 25 tys. dolarów 
w zakładach stowarzyszenia mecha 
ników, a za 95 tys. dol. w zakładach 
Zieleniewskiego. Prócz tego otrzyma 
ły kopalnie górnośląskie zamówie- 
nia na 2500 ton cynku, wartości póito 
ra miljona zł. Prowadzone są rów- 
nież pertraktacje z manutakturzysta 
mi lódzkimi. 


Š: 


ARESZTOWANIE GŁÓWNEGO PO, 
MOCNIKA HITLERA. 


BERLIN, 28. 4. (PAT). Przywódea 
hitlerowców, poseł Groebels, został wczo- 
raj w Monachjum aresztowany i pod 
eskortą policji odesłany do Bert;na. 
Aresztowanie nastąpiło z tego powoda, 
iż Goebels, mimo otrzymanego wezwa._ 
nia, nie stawił się wezoraj na rozpra- 
wę przed sądem berlińskim. 


ARESZTOWANIE GEN. BEREN 
GUERA. 

MADRYT, 28. 4. (PAT). Gen. Beren- 
guer został osadzony w więzieniu. Ja- 
ko obrońcę Berenguer wybrał. sobie 
brata słynnego lotnika Mello Frauca 


"Wisły. 


8 podchorążych utonęło pod Modlinem. 


WARSZAWA, 28. 4. (wł.) Na 
Wiśle pod Modlinem wydarzył się 
okropny wypadek. Oto 12 podelio- 
rążych ze szkoły podchorążych re- 
zerwy piechoty z Zambrowa pot do 


HEARE 


6000 ludzi w 


now. dziśmieńskim bez dachu 


wództwem plutonowego zawodowe- 
go, odbywało ćwiczenia pionierskie. 
Na specjalnie zbudowanej tratwie 
podchorążowie wypłynęłi na rzekę. 

pobliżu mostu - kolejowego 


LALIE SSA SNA. 


nad giową. 
Bydto zdycha z powodu braku paszy. 


WILNO, 28. 4. (wł.) Powódź na 
Wileńszczyźnie wyrządziła kolosalne 
szkody. Do Druji nad Dźwiną udał 
się wojewoda wileński Kirtiklis, któ 
ry osobiście zajmie się kierowni- 
ctwem akcji ratunkowej. 

W Druji 150 domów zostało zala 
nych wodą. W powiecie  dziśnień- 


skim 6000 osób pozostało bez dachu 
nad głową. 

Z zalanyeh zabudowań uratowa- 
no inwentarz żywy, który powoli 
zdycha, wskutek braku paszy. 

Dziśna jest otoczona pasem wo- 
dy, obejmującym kilkanaście kilome 
trów. Woda na Dziśnie podniosła się 
o 10 mtr. ponad stan normalny. 


Górnicy niemieccy domagają się 
40-godżinnego tygodnia oray. 


Uważają, że jest to ś odek zwalczenia bzzrobocia. 


BERLIN, 28.4. (PAT)  Obradujący 
w Bohum kongres związku górników 
niemieckich uchwalił wczoraj jedna- 
głośnie rezolucję, domasgającą sie 
wprowadzenia w górnictwie 40-godzin- 
nego tygodnia pracy, 

W ograniczeniu 
kopalniach zwiazek 


godzin pracy Da 
upatruje jeden z 


najważniejszych środków  zwalczenia 


bezrobocia w górnictwie. 

Omawiając sytuację w górniełwie 
niemieckiem, przewodniczący kongresu 
podkreślił m. innemi, że w samem Za. 
głębiu Ruhry liczba bezrobotnych gór- 
ników w ciągu ostatniego roku wzro. 
sła do 80.009. 


niespodziewanie tratwa zaczęła to- 
nąć. ; PURAS 

Z pośród jej załogi 8 podchorą- 
żych skoczyło do wody, usiłując do- 
płynąć do brzegu. 

Kiiku rezerwistom udalo się wy 
ratować, natomiast 3 podchorążych 
rezerwy utonęio. Są to: kapral - 
podchorąży Jan Skiba, student uni- 
wersytetu warszawskiego, kapral - 
podeh. Pawei Krusze, student paii- 
techniki warszawskiej oraz Stefan 
Kaluelński, student szkoły technicz- 
nej z Poznania. ? 

Ś. p. Krusze osierocił żonę. Do- 
tychczas zwłok nie wydobyto. 

Dochodzenie prowadzi podproku 
rator kpt. Staniszewski i kierow- 
nik rejonowego sądu wojskowego 
w Modlinie, kpt. Koreywo. Spo: 


cjalna komisja bada wydobytą tra- 
twe, celem ustalenia przyczyny jej 
zatonięcia. 


Eo TT W STT WE E TEZĄ 
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JR. WIELIŃSKI POZBAWIONY 

stancwiska wiceprezydenta Łodzi. 

LÓDŹ, 28. 4. (PAT). Na wezorajszem 
posiedzeniu magistratu pozbawiono wi 
ceprezydenta dr. Wielińskiego stanowi 
ska zastępey prezydenta miasta, która 
dr. Wieliński pełnił przez 3 i pół lat, 
Krok ten, zdaniem pisma, pozostaje w 
związku z wystąpieniem dr. Wielińskie 
go z P P. S. Stanowisko zastępcy pra 
zydenta miasta powierzono wiceprozy» 
dentowi Rafalskiemu. 


W czasie debat. sejmowych: nad 
ratyfikacją pożyczki kolejowej mt 
mister Kühn, który z godną podzi- 
wu cierpliwością ` wkuwał w mało 
pojętne. glowy opozycjonistów szeze 
góły umowy koncesyjnej i udzielał 
wyjaśnień i odpowiedzi na najbar- 
dziej błahe pytania, rzucił jednak 
pod adresem malkontentów slowa: 

„Jestem najgłębiej przekonany, 
że cenajnmiej 910. tej izby głoso: 
wałoby za ratyfikaeją pożyczki, 
gdyby decydowały jedynie względy 
rzeczowe. 

Trudno o: tralniejszą ocenę sy: 
tuacji. W świetle. rzeczywistości i 
wyjaśnień, wobec wyraźnego brzmie 
nia tekstu umowy zniknąć musia- 
łyby z dyskusji te wszystkie stra- 
szaki i niewybredne — pożal się 
Boże! — „argumenty“, jakiemi pra 
sa opozycyjna zwalczała peżyczkę 
jeszeze przed: zebraniem się seju 
j przed zapozmamiem się z tek- 
stem koncesyjnej umowy. Nie ps- 
wtórzono więc już obeenie plotek 
berlińskich. drukowanych skwapłt- 
wie dotąd w , Timesach* opozyejt 
nie biadano nad tem że wią część 
dostaw otrzyma przemysł franeu 


ski, a koncesja. opiewa na lat90, nie 


pytano już, jakie to tajne klauzule 
uzupełniają oficjalny tekst umowy. 
Wszystkie: te kłamstwa — made ia 
Germany jednodniowy  tylke 
wiedły żywot na szpaltach prasy 
«nozycyjnej, nie zmartwychwstająe 
jaż w czasie obrad sejmowych. Kru 
cho więc było z argumentami, któ: 
rehby można przeciwstawić wywo. 
dom przedstawicieli rządu i refe- 
renta komisji. posła Stefuna Sta. 
rzyńskiego. Próbowano jeszcze wy 
sunąć niezdarnie argument: przew: 
dziany w umowie  „mandatarjusz 
obligatorjuszy”, który strzec ma in- 
teresów posiadaczy obligacyj, za 
eraża... suwerenności i prestiźowi 
państwa. Wnet okazało się, że „mac 
datarjusza* czyli „agenta fiskatue- 
go” przewidują wszystkie: nasze de 
tychczasowe pożyczki, że niejedno- 
krotnie uprawnienia jego, jak np 
przy pożyczee tytoniowej, są bez 
porównania większe (prawe kon- 
froli dochodów monopolu tytonio- 
wego), że: w obecnym wypadku man 
datarjusz wykonywa swe funkcje 
tylko: w stosunku do spółki eksploa 
ataeyjnej, a nie ma żadnych upraw 
nień w odniesieniu do skarbu i rzą- 
du państwa. 


O wzgłędach  prestiżewyeł mô- 
wił najobszerniej i z największym 
wigorenn reprezentant NPR., poseł 
Ckądzyński tak długo. póki mu mi- 
nister Matuszewski aie przypom 
nial. że przedstawiciełem kapita'u 
francuskiego, który rozpoczął per- 
traktacje. jest.. kolesa  partvjny 
posła Chadzyńskiego i b minister 
kolei, w Tyszko! à 


_ Po też wobec braku jakielikol- 
wiek argumentów rzeczowych jed- 
nofita postawa opozy.ji załamała 
się. w czasie głosowań Chadecja 2- 
świadczyła się raczej za pożyczką 
wstrzymała się jednakże od głoso- 
wania na znak protestu przeciw 
egramiczeniw programy sesji: Stroz 
nietwo narodowe przechodziło w 
ciągu. debat przedziwne ewofucj 
W komisji posel Mrąmpczyński wz- 
powiedział się kategervcznie prz- 
ciw ratyfikacji. Pojat w swoisty 
zaiste: sposób obronę zachodnich 
dzielnie państwa, dla których -w 
pierwszym: rzędzie: będzie błogosła- 
wieństwem nowa magistrala. Stu. 
żyć bowiem będzie nietylko daleko- 
bieżwymu piuzewozom eksportowym, 
ale w równej! mierze obsługiwać bę- 
dzie powiaty, które przecina. Na 
płenum: stronnictwo: narodowe zde- 
zawuowało: swego: sewjora. Do dru- 
giego głosowania  zgłesiło 
poprawek, mających na cele odwle- 
ezenie całej sprawy, przy trzeciera 
— wstrzymało się od ełosowanią. 

Ostatecznie przeciw pożyczce z 


szereg 


X > 


(Wrażenia 
ugrupowań polskich gfosowały: 


PPS, Stronnictwo ludowe, NPR i 
"komuniści. Najkonsekwentn:ei zwał 


. czala przedłażenie PPS, sfo+..iało - 


wawszy swoje stanowisko przes 
usta posła Zaremby: Im gorzej, tem 
lepiej! Opowiedziała się przeciw po 
życzce, gdyż może ona złagodzić 
klęskę bezrobocia i kryzys przemy - 
słowy. Dla rachub zaś partyjnych 
PPS konieczne jest dalsze trwanie 
nasilenia złej konjunktury, gdyż 
może to powodować wzrost nastro- 
jów opozycyjnych... 

Atak frontowy załamał się więc 
nietylko dzięki stosunkowi sł w 
dzisiejszym sejmie, lecz przedewszy 


` stkiem dlatego, że zbyt oczywista 


była zła wola i brak jakichkolwiek 
"argumentów rzeczowych w wystą: 
 pieniach opozycji. By jednak od- 


= PESTPEA NAKED WENDY 


\ 


sejmowe}. 


wrócić uwagę społeczzństwa od do 
konanej transakeji, będącej wielkiru 
sukcesem i tytułem do zasługi dla 
znienawidzonego rządu, zastosowa - 
mo dywersyjne, hałaśliwe wypady. 
Wniosek o votum nieufności dia 
marszałka sejmu, wniosek o ustąpi» 
nie rządu, kampanja prasowa 0 in: 
terpretaeję 25 artykułu konstytucji 
i artykułów regulaminu obrad. 
Organy prasy opozycyjnej nie. 
spełniły zresztą dobrze nakazanej 
im roli. Skłócone z sobą, z dnia na 
dzień zmieniały stanowisko w tej 
niepoważnej, „interpretacyjnej* dy 
skusji. Raz broniły tezy, że rozpa- 
rządzenia pana prezydeqta, ograni- 
czające program sesji nadzwyczaj - 
nej jest sprzeczne z. konstytucją, 
nazajutrz przyznawały już łaska- 
wie, że to ograniczenie przyczynić: 


Po procesie największego zbrodniarza 
" — wampira z Düsseldorfu. 


Dyktatura lęku. — Swiatowa sensacja. — Szary charakter 
rozprawy. — Nieśmiały, grzeczny zbrodniarz. — Człowiek 
| dnia i człowiek nocy. 


Ponury proces w Düsseldorfie 
zakończył się wynikiem zgóry prze 
widywanym. Piotr Kürten wielo- 
krotny morderca został skazany na 
9-krotną karę śmierci. Pozostanie w 
pamięci ludzkiej, jako nowy członek 
wielkiej galerji słynnych zbrodnia- 
rzy, widmo wyłaniające się z mro- 
ków najdalszych, najmniej prawdo- 
podobnych zboezeń natury ludzkiej. 
Mrok nocny wysłał na chwilę na 
światło dnia jedną ze strasznych 
zjaw swoich, która za chwilę nano- 
wo pogrąży się w ciemności. 

Pamiętamy wszyscy na podsta- 
wie opisów te chwile, kiedy wielkie 
miasto Düsseldorf popadło w panikę 
pod wpływem łańcucha 

straszliwych zbrodni. 

Dziesiątki tysięcy osób, zwłasz- 
cza kobiet i dzieci. bały się wycho- 
dzić z domu po nastaniu ciemności. 
W każdym przechodniu samotnym, 
w cieniu nieomal dopatrywano się 
zbrodniarza. 

Nieznany upiór ścisnął miasto 
kleszczami lęku i przerażenia. Kilka 
naście tysięcy doniesień — jak się 
okazało fałszywych wpłynęło do 
policji. Mnożyły się fikcyjne zezna 
nia i nawet przyznania się do winy, 
składane przez jednostki zdenerwo- 
wane, patelogiczne i anormalne. 
Zbrodniarz zdawał się być jedynym, 
który = 

zachował z mną krew. 

Zdawał się rozkoszować tą walką, 
wydaną wielkiemu miastu, całemu 
społeczeństwu. Rozkoszował się ta- 
jemniczą władzą lęku, który szerzył. 
Bawił się z władzami w chowanego, 
odkrywał miejsca. w których zako- 
pywał swoje ofiary. Pisał listy do po 
lieji i do pism. a samo pismo jego 
anormalne, groźne. dziwaczne i me 
galomańskie wzbudzało lęk. Tajem- 
niezy zbrodniarz rozpoczął turniej z 
grożącem mu _niebczpieczeństwem 
odkryeia. To prowokował niebezpie 
czeństwo, te znów uchylał się przed 
nim. Używał narzędzia reklamy pra- 
sowej, aby eaią połać kraju przy: 
kryć płaszczem strachu, aby wydać 
ludzkości straszliwą i ohydną «0j- 
nę. 

Proces straszliwego zbrodniarza 
zapowiadał się jako niesłychana sen 
sacja i dla 

żądnych dreszczów niezwykłych, 
jak i dla tych, którzy pragnęli poz- 
nać najdalsze wynaturzenia natury, 
która przestała być ludzką. Stukil- 
kudziesięciu dziennikarzy niemiec- 
kich i zagranicznych, tysiące publicz 
ności zgłosiło się po karty wstepu. 

Sensaeja lęku i grozy przemieni- 
ła się w sensację odwrotną. która nie 
mogła trwać długo. Spodziewano 


się mroków nocnych rozświetlanych 
błyskawieańi. A tymczasem atmo- 
sfera procesu przypominała skąpe 
światło dnia przedzierające się przez 
brudne szyby nudnego lokalu biuro 
wego. Niedoszłe ofiary zbrodniarza 


mdlały na jego widok, ale korespon . 


denei bardzo rychło zobojętnieli i po 
częli się nudzić. 
Sprawił to sam oskarżony prze- 


dewszystkiem. Na ław.  oskarżo- 
nych zasiadł ktoś w typie drobno- 
mieszezanina, niższego urzędnika, 


starannie ubranego i uczesanego, 
ktoś bardzo opanowany, 

dyskretny, grzeczny a nawet bardzo 
nieśmiały. Tuzinkowy produkt. tre- 
sury towarzyskiej. Ktoś, kto nigdy 
nie przeczył gwaitownie, nigdy nie 
żądał nerwowo głosu. Ktoś, kto © 
zbrodniach swoich mówił stylem peł 
nym dystansu, precyzyjnym, oględ- 
nym, można powiedzieć, że inteli- 
genckim, jakby chodziło o kogoś in- 
nego. Ktoś, kto często ezerwienił się, 
spuszczał oezy i prosił cicho, aby Hi 
czyć się z nerwami  przesłuchiwa- 
nych świadków. Czy to nie pomył- 
ka? Czyżby to naprawdę był oskar- 


żony ?. 

Tak. Dziesiątki strasznych szcze- 
gółów nieznanych jeszcze, a poda- 
nych przez niego potwierdzało pra- 
wdziwość jegc zeznań. Nie bronił 
się, nie atakował. Prostował jedynie 
i wyjaśniał. Zasadniczo 
solidaryzował się z prokuratorem. 


Ostatnie słowo, które wygłosił, 
miało charakter kaznodziejski, filo- 
zofująey. Tylko oczy chwilami błysz 
czały dziwnie... 


Przewodniczący, prokurator, rze- 
czoznawey, obrońca, wszyscy byli re 
prezentantami biurokratycznego sza 
błonu. Straszliwy fenomen sprowa- 
dzono do szarych formułek. Atmosfe 
ra taka, w jakiejby toczył się pro- 
ces o drobne syprzeniewierzenie. Ja 
kiż tego powód? 


„ Niewątpliwie Niemeom brak siły p 


wymowy, patosu, plastyki, którą od 
znaczają się rozprawy sądowe we 
Franeji. Ale w tym wypadku przy- 
czyn szarości rozprawy należy szu- 
kaé głębiej. Natura ludzka może u- 
myślnie odwracała oezy ed przepaś 
ei, aby nie doznać zawrotu Był to 
pancerz, mający 
zapewnić jej bezpieczeństwo. 

I dlatego w czasie rozprawy wy 
łoniła się refleksja, jedyny dotarl re 
zultat dość ogólnikowy procesu: w 
w Kiirtenie byli dwaj ludzie. Czło- 
wiek dnia i człowiek nocy 

Ten drugi pozostał nadal niezna 


rym. 
J. R. 


Nu. LIG. 


zamknięciu sesji nadzwyczajnej. 


się może do usprawnienia pracy, 
ustawodawczej i „do szybkiego zas 
łatwienia ważnych prae państwo- 
wych“, atakowały natomiast z fur ją 
marszałka sejmu za rzekome złam £ 
nie regulaminu obrad. gdyż nie do- 
puścił do uzupełnienia porządki» 
dziennego przez inicjatywę pose" 
ską. Znów jednak nie chodziło przo- 
cież o istotę rzeczy, ale o sianie za: 
mętu i o dywersję. 

Oba wnioski sejm odrzucił Wn» 
sek domagający się ustąpienia rzi 
du, odrzucony został w sposób d.> 
monstracyjny. Większość sejmowa. 
w myśl art. 20 regulaminu obrari, 
„przeszła nad nim do  porządim 
dziennego“, przerywając dyskusję. 

Protestowała przeciw temu spo- 
zyeja. Nie dziwnego! Poseł St. 
Stroński z klubu narodowego prz :7 
cały ciąg posiedzenia ezynił gorą*2%- 
kowe notatki do wielkiej mowy. Pe: 
sel Niedziałkowski gotował się dze 
antyrządoówego wystąpienia i eze'-ał 
już swej kolejki nad stertą pap'e- 
rów. Najgłośniej jednak i najr'e- 
sformiej. ea poseł komput- 
styczmy. Rożek. On to pod koni e 
obrad: objął batutę nad zblokowasą 
opozycją t wygrażał się tak dług 
„polskiemu faszyzmeowió, póki sw 
nie wyrzueono z sali. Ra. 


KA 


|LOSY 


|28-ei Polskiej Laterj 
i Państwowej | 
t poleca -~ 


| najszczęśliwsza kolektura | i 
w Zagł. Dąbr. 


Józefa 


hlawski 

w SOSNOWCU, g 3 

| ul. 3-zo Maja 23, Telefon 2-24 $ 

3 oraz jej oddziały: 

a w BĘDZINIE, R 

5 Małachowskiego |, Tel-f. 3 14 | 

3 w DĄBROWIE Górniczej, 
3 go Maja 4, telefon 1-24 R 
w ZAWIERCIU, 

3 Paderewskiego 7, 

w GRODŹCU, 

Narutowicza 9, telefon nr. 10 S 


| w CZELADZI, 
Rynek 8, telefon 42. $ 


telefon 97 a 


Gena losów nezmieaiona 6 
Ćwiartka Zł. 10, połówka ZŁ. 20, $ 
} cały los Zł, 30. 

Połowa losów wygrywa! a 


Ciągnienie odbędzie się 191 Z} 
maja b. r. 


R Zamówienia listowne załatwia- f 
my odwrotną pocztą. 


ce "u g: 


KRWAWE WADE NA MAPE- 
, RZE. 

LIZBONA, 28. 4. (PAT). Pół 
urzędowy komunikat stwierdza, że 
wojska rządowe wylądowały na Ma 
derze w odległości 20 km. 
Funchalu, w celu usunięcia posterum 
ków, zaciągniętyeł tam przez pow- 
stańców. Garnizon jednego z poste 
runków w sile 73 ludzi został rozbř 
ty przez wojska rządowe. Artylerja 
wojsk powsiańczyeh ostrzeliwała o- 
kręty rządowe, leez artylerja rząde 
wa, działając z  wodnopłatowew, 


zmusiła powstańców do usianieria. 


bej KI 


odł > 
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Wojewoda kielecki, p. Paciorkowski w Zagłębiu 


Konterencie w Zawierciu i Będzinie. — Płace na robotach 
- miejskich w Zawierciu zostały podwyższone. 


 Onegdaj przed wieczorem przy- 
był do Zawiercia p. wojewoda Pa- 
ciorkowski. Poe dokonaniu inspek- 
cji starostwa, p. wojewoda odbył 
konferencję ze starostą  Konepace- 
kim i komisarzem miasta p. Langer- 
tem w sprawie wytworzonej sytua- 
cji wskutek zmienionych warunków 
pracy i płacy na robotach miejskich. 


P. wojewoda wnikając w ciężkie © 


położenie bezrobotnych, zgodził się 
na podwyżkę płac do 4 zł. 50 gr. za 
8-godzinny dzicń pracy, przy trzech 
dniach roboczych w tygodniu. 

Z sumy tej ściągane będą jed- 
nak naieżności za kasę chorych, tut 
dusz bezrobocia itd. 

Wezoraj przybyła ponownie do 
magistratu delegacja bezrobotnych, 
z którą udał się do robotników wy- 
delegowany urzędnik : oznajmił o 
decyzji p. wojewody. 

Robótniey nie zgodzili się na 
przedstawione im warunki i wy- 
stali delegację do starosty Kono- 
packiego, który oświadczył przed- 
stawicielom robotników, że zmiana 
decyzji p. wojewody jest niemożli- 
wa, ze względu na brak odpowied 
nich funduszów. 


PRZED UROCZYSTOŚCIAMI 
ŚLĄSKIEMI. 

Apel federacji p. zw. 0. 90. pow. 

będzińskiego. 


t 


= - . . " 
10-cioletnia roeznica IIf-go zwycię- = 


skiego powstania na Górnym Śląsku bę 
dzie świętem ogólno - narodowem. Głów 
ne eZ ODA się w Katowi 
. cach dnia 2 maja r. b. z udzialem pr 
"rzydenta Rzeczypospolitej i przedstawi 
cielstwa wszystkich województw. 
. Reprezentacja ziem polskich (poza 
Śląskiem) pomyślana jest regjonalnie: 
województwami i powiatami Po poro, 
zumieniu się z głównym komitetem ob 
chodu w Katowicach, przygotowaniem 
udziału powiatu będzińskiego zajmuje 
się federacja polskich związków obroń 
ców ojczyzny, jako towarzyszów broni 
powstańców śląskich. 

Federacja zwraca się z apelem do 
wszystkich organizacyj o typie pół woj 
skowym i przysposobienia wnjskowe- 
zo o przyłączenie się do delegacji po- 
wiatu i do wszystkich organizaeyj spo 
łecznych.o charakterze zawodowym, kul 
turalnym, ideowym,  ogólnopaństwo- 
wych, szkół, straży ogniowych i innych 
i o nadesłanie sztandarów z asystą. 

Zbiórka celem zorganizowania calo- 
ści nastąpi w dniu 2 maja o godzinie 
14-tej (2-iej popołudnin) na podwórzu 
teatru miejskiego. w Sosnowcu. Sztan 
dary zatrzymają się przed teatrem, 
gdzie będą uszykowane po porozumie. 
niu się na miejscu. 

Przejazd zapewniony specjalnem po- 
ciągiem za oplata zniżkową t. j. 40 gro 
szy w obie strony (Sosnowiec — Katowi 
ce), częściowo zaś bezpłatnie. Powrót 
EO: Wyjazd z Katowie godz. 20 
m. 10. 

Wyżywienie (podwieczorek) należy 
zabrać ze sobą. ` : 

Zgłoszenia i informacje (w razie po- 
trzeby): Bedzin, tel. 6-76, J. Strzałkow 
ski (w godzinach biurowych 8—15). 

Wzywa się członków pow. 
koła związku inwalidów wojennych w 
Sosnowcu do najliczniejszego stawienia 
się w ogrodzie teatralnym w Sosnowcu 
(ul. Teatralna 4) w dniu 2 maja br. o 
godz. 2 popoł. celem wzięcia udziału w 
uroczystościach obchodu 10-lecia rocz- 
nicy 3-g0 powstania śląskiego. 


W związku z obchodem 3 powst. Ś!. i 
przyłączeniem się peowiaków z Górne- 
go Ślaska do podokręegn Zaglębia Dą 
browskiego, zarząd ` koła w Sosnowen 
zawiadamia, że w środę o godz. 19 od- 
będzie sie zebranie informacyjno . re- 
feratowe w sali gimnastyczn:: pszy 
sem. naucz. w Sosnowcu (ul Wawei). 
Zarząd koła wzywa pe.wiaków do licz 
nego udziału w zebraniu. 


` Zbiórka wszystkich b. powstań 
ców odbędzie sie dnia 2 maja r. b. pua 
k:ualnie o godz. 1 popol. na placu semi 
naurjum  nauczycielskiezo  meskt.ea, 
przy ul. Wawel nr.l, skad niezwłoc/nia 
nastąpi wymarsz na dworzec Sosno vio 
ki, celem wyjazdu do Katowic na uro- 
czystość III powstania. 


Delegaci przyrzekli wyjaśnić sy- 
tuację robotnikom, zastrzegając się, 
że jeśli roboty podjęte zostaną na 
tych warunkach, to bezrobotni otrzy 
mają zapłatę za wezorajszy dzień 
i będą mogli odrobić  straceną 
dniówkę poniedziałkową. 


Przedłużenie okresów zasiłkowych do 17 tygodni 


Wczoraj p. wojewoda przybył 
samochodem do Będzina, gdzie od- 
był konferencję ze starostą Boxą. 


O godz. 4 popoł. wojewoda Pa- 
ciorkowski odjechał do Olkusza. 


dla bezrobotnych pracowników fizycznych w Zagiębiu. 


Na skutek uchwały zarządu fun 
duszu bezrobocia w Sosnowcu, po- 
partej przez władze centralne fun- 
duszu minister pracy przedłużył o- 
kres zasiłkowy do 17 tygodni dla 
tych bezrobotnych na terenie miast: 
Sosnowca, Będzina, Dabrowy i Za- 
wiercia i powiatów: będzińskiego, 


zawierckiego i olkuskiego, którzy 
do dnia 31- go maja 1931 r. wyezżer- 
pali lub wyczerpią zasiłki 13-to ty- 
godniowe z funduszu bezrobocia. 

W związku z tem zarząd F. B. 
zwrócił się do instytucyj  zastęp- 
czych o uskutecznienie wypłat. 


Okręgowy inspektor pracy z Kiele w Zagłębiu 


w związku z uruchomieniem inspektoratu pracy 
w Zawierciu. 


Wezoraj w południe do Sosnowca 
przybył z Kiele okręgowy inspektor 
praey inż. Wyrzykowski. 

Pobyt inspektora W yrzykowskie- 
go miał charakter inspekcyjny. 


Po kilkugodzinnym pobycie -w 
Sosnowcu insp. Wyrzykowski wy- 
jechał do Zawiercia, gdzie na miej- 
seu przeprowadzi inspekcję nowou- 
tworzonego inspektoratu pracy. 


Nowe ceny wędlin w Zagłębiu. 


Ceny te obowiązują od dziś. 


Wczoraj w magistracie sosnowiee- 
kim odbyło się posiedzenie komisji cer. 
nikowej. na której ustalono nowe ceny 
wędlin, mięsa wieprzowego i słoniny. 
Ceny zostaly nieznacznie zniżone. 


szmałec czysty — zł. 3.30, szmalee sząry 
— zł. 210. schab — zł. 290 pospółka — 
zł. 2.30, nogi (para) — 90 gr, szynka su- 
rowa — zł 1.65, szynka krajana — mÀ. 
5.09, baleron gotowany — zł. 5.00. poled- 
wiea wędzona — zł. 5.20. boczek goto. 
wany — zł 2.80, boczek wędzony -- zł. 
260, mortadela cytrynowa — zł. 3.48. 
relada — zł 480, kiełbasa polędwicowa 
— zł 440 kiełbasa krajana — zł. 3.48, 


kiełbasa zwyczajna — zł. 2.80, kiełbasa 
serdelowa — zł. 2.80, kiełbasa czarna 
(kadryl) — gł. 1.69, serdelki — 3.20, pa- 
rówki — zł. 4.00, kiszka pasztetowa — 
zł. 2.80, kiszka  tatarczana — zł. 1.29, 


e ___ Słoninac==„zl. 2.10, sadło — zł.-2.29, kiszka . zwyczajna — zł.-0.80,. , kiszka 


jęczmienna — zł. 0.70, kiszka wątrobowa 
— zł 0.50 rozmaitość — zł. 4.00, salce- 
son — zł. 2.80. 

Komisja cennikowa rozpatrywała 
również ceny mleka , które pozostaly 
narazie bez zmiany. Za litr mleka 4? 
gr. za litr mleka t. zw. od krowy i w 
butelkach — 45 gr. 

Nowoustalone ceny obowiązują od 
dziś. 


Zebranie oddziału powiatowego P.G.K. 


w Sosnowcu. 


W ub. niedzielę, w godzinach po- 
południowych, w lokalu własnym.od 
było się walne zebranie członków po- 
wiatowego oddziału polskiego czer- 
wonego krzyża, przy udziale 28 o- 
sób, delegatów kół POK. i zaproszo- 
nych gości. 

Zebranie zagaił prezes zarządu 
dr. Ryder, prosząc na przewodniczą- 
cego p. B. Janickiego i na sekreta- 
rza p. Kłosa. 

Po odczytaniu protokułu z po- 
przedniego walnego zebra- 
nia, który został jednogłośnie przy- 
jęty, prezes zarządu dr. Ryder omó- 
wił działalność oddziału za ub. rok, 
którego wielką żywotność podkre: 
ślił z uznaniem zarząd główny w 
sprawozdaniu na rok 1930. 

Następnie skarbnik dyr. Lewan- 
dowski, złożył sprawozdanie finan- 
sowe z wykonania budżetu i przed- 
stawił bilans roczny oddziału, który 


na.„dzień 1 stycznia br. zamyka się 
po stronie dochodów i rozchodów, 
sumą 101.098,41 zł. 


Z kolei odczytano protokuł komi- 
sji rewizyjnej. Na wniosek tejże ko- 
misji sprawozdanie i bilans zostały 


przez zebranych jednogłośnie przy-' 


jęte. 


Następnie udzielono zarządowi. 


absolutorjum. 

W dalszym ciągu posiedzenia roz 
patrywano budżet oddziału i dokona 
no wyboru władz PCK. 

Do zarządu wybrano pp.: ks. 
szambelana Plenkiewicza, nacz. Try- 
burcego (ponownie), dr. Budzyń$kie 
go i dr. Bilika. 


W wolnych wnioskach uchwalono, 
aby zarząd oddziału poczynił odpo- 
wiednie starania o przekształcenie 
oddziału w okręg ze względu na wa- 
runki życia zagłębiowskiego. 


Katastrofa samochodowa. 
Smierć 5 osób. ` 


Dnia 26 b. m. o godz. 8.30 na 
przejeździe kolejowym  Puławsko - 
Dęblińskim, pociąg osobowy nr. 15 
zdążający w stronę Radomia, naje- 
"hał na taksówkę należącą do 


Czarnowskiego Józefa, mieszkańca . 


aóry Puławskiej i wlókł ją prz:a 
siebie torem kolejowym około 200 
mtr Po zatrzymaniu się pocia. 


wydobyto zwłoki Micha. 


„ła Brykczyńskiego, komendanta po- 


sterunku p. p. w Górze Puławskiej, 
pow. kozienickiego, oraz ciężko ran 
nych: Wasitę Jadwigę i Nojecha Ro 
zenbauma, właściciela taksówki, któ 
rzy jednak w drodze do szpitala 
zmarli. . 


PSN 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Piotra M. 


Jutro: Katarzyny Sen. 
Wschód słońca: 4.15 
Zachód słońca: 6.5t 


WARSZAWA. 
Środa, 29 kwietnia. 

1140. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. mete- 
or. 14.15. Kom. gospod. 14.35. Kom. har 
cerski. 14.50. Radjokronika. 15.30. Od- 
czyt dla maturzystów. p. t. Żeromski. 
15.50.  Odezyt p. t. Europa i Polska 
przed wojną światową. 16.10 Kom. dla 
żeglugi i rybaków. 16.15. Program dla 
dzieci. 16.45. Muzyka z płyt gramof, 
17.15. Odczyt p. t. Zwalczanie 
trawstwa w przemyśle i w życiu publi- 
cznem. 17.45. Koncert popul. 18.45. Roz 
maitości. 19.10. Skrzynka poczt.  rolm 
19.25. Muzyka z płyt gramot. 19.35. Pro 
gram na dz. nast. 19.40. Pras. dziennik 
radj. 19.55. Płyty gramot. 2000. Wśród 
książek. 20.15. Odczyt muz. ze Lwowa, 
20.30. Koncert kameralny. W przerwie 
repert. Warsz. Teatrów Miejsk. 21.15 
Aud. japońska literacko - muzyczna, 
22.05. Aud. słowiańska. 22.50. Kom.: me 
teor., polie. sport. 23. Muzyka lekką tar 
neczna z dane. „Oaza“. 


Czwartek, 30 kwietnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.15. Mu- 
zyka z płyt gramof. 12.35. 24 _ koncert 
szkolny. z Filh. Warsz. 14.00. Szczęście 
w kwiatach i do kwiatów. 14.20. Kom. 
gosp. 14.40. Kom. LOPP. 14.55. Odczyt % 
Krakowa. 15.30. Odczyt dla  maturzy- 
stów p. t. Porównanie trzech powstań 
1794, 1831 — 1863 r. 15.50. Odczyt dla ma 
turzystów p. t. Żeromski. 16.10. Kom. dla 
żeglugi i rybaków. 16.15. Muzyka z płyt 
gramof. 1715. Odczyt ze Lwowa. 17.45. 
Koncert solistów. 18.45. Rozmaitości. 
19.10. Giełda rolnicza. 19.25. Muzyka z 
płyt gramof. 19.30. Kom. Państw. Urzę 
du Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sport 
19.35. Program na dz. nast. 19.40. Pras. 
dzien. radj. 19.55. Muzyka z płyt gra- 
mof. 20.00. Dialog. 20.15. Pogadanka rad 
jotechn. 20.30. Muzyka lekka. W przer- 
wie repert. Warsz. Teatrów. Miejsk. 
21.30. Słuchowisko. 22.15. Koncert z Ka- 
towie. 23.00. Kom. meteor., polic., sport. 
23.10. Muzyka lekka i tan. z Gastrone 


mji. 
"KATOWICE. 
Środa, 29 kwietnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 15.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.15. Kom. gospod. z Warsz. 
14.35. Intermezzo muz. 14.50 Radjokro- 
nika z Warsz. 15.15. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl., kom. T. P. 15.30. Od 
czyt dla maturzystów z Warsz. 15.00. Od 
czyt z-.Warsz. 16.15. Program dla dzieci 
z Warsz. 16.45. Koncert z płyt gramof. 
17.15. Odczyt z Warsz. 17.45. Koncert z 
Warsz. 18.45. Codz. odcinek powieśc. 19.09 
Rozmaitości. 19.15. Jak powstał i rozwi 
jał się dzisiejszy fortepian. 19.40. Pras. 
dzien. radj. z Warsz. 20.00. Wśród ksią- 
żek. 20.15. Odezyt ze Lwowa 20.30. Kon- 
cert z Warsz. 21.15. Aud. japońska = 
Warsz. 22.05. Aud. słowiańska z Warsz. 
22.50. Kom. meteor. z Warsz, program 
na dz. nast. 23.00. Skrzynka pocztowa 
w jęz. france. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w środe po cenach do połowy 
zniżonych od 1.80 do 50 gr. „Miłość bez 
grosza“, komedja w 3 aktach Stefann 
Kiedrzyńskiego. Pelna beztroskiega ba 
moru, dowcipu i prawdy życiowej ko- 
medja ta, cieszyła się na każdem wid'r- 
wisku wiełkiem powodzeniem 

W czwartek — najweselsza krojoch- 
wila obecnego sezonu — .Ciotka Karo- 
la“. Ceny do połowy zniżone. 

W piątek premjera — „Fenomenalua 
umowa“ — sztuka w 3 uktach ' Larrg 
Johnsona, w której walezą o pierwszeą 
stwo sentyment i wesoła groteska bę, 
dzie najbliższą premjera naszego tea- 
tru. Sztuka ta świeciła tryumfy i pczea 
długi czas nie schodziła z repertuaru 
teatru letniego w Warszawie. oraz wis 
lu pierwszorzędnych se«n zarówno w 
kraju, jak i zagranicą.  Pieczołowiia 
przygotowanie tej sztuki przez kiere 4 
niectwo naszego teatru zapewni jej u 
nas trwalszy żywot, tembardzioj że 
trafna obsada pp. Kosieradzkiej Ni. 
czewskiej, Grudniewskiczo,  kiorawi* 
cza, Kowalskiego, Relskiego, Szabiow, 
skiego i in. z dyr. "Tańskim na czele, 
który zarazem: sztukę reżyseruje “wå 
rantuje artystyczny sukces... : 2) 

„Śluby panieńskie", najwa! tosciow- 
sza komedja naszego rerertuaru wyreł 


-nı wieczór obchodu 3-go maja, ktory 


odbędzie się w teatrze miejskim, pod 
protektoratem pana starosty J. Boxy. 


* Sztuka otrzyma stylową oprawę, 0%-:1. 


de jej stanowić będą pp. Kossakowska 
—  Dobrójska, Kosieradzka — Aniela, 
Niczewska — Klara, Szabłowski — Gu- 
staw, Horowicz — Albin, Grudniewski 
— Jan, oraz nowopozyskyny artysta i 
reżyser p. Tadeusz Leszczyc, który sią 
da poznać w roli Radosta, reżyserując 
zarazem sztuka. 


marno- , 


Sr 


Str. 4. 


= 


INK 116: 


Z Kiele. 


(k) Aresztowanie słynnezo chiro nan 


| ty-oszusta „Carijno Carini“. Onegdaj 


w Kielcach aresztowani zostali Stani- 
elaw Małkiewicz, 1. 28 1 Wiadysiaw 
Pałyga, l. 34, obaj zam. we wsi Opat 
kowice, gm. Mierzwin, pow. jędrzejow- 
skiego. 

Małkiewicz'i Pałyga zakupili w jed 
nej z firm aparat radzjowy nadawcza._ 
odbiorczy z zasięgiem 20 mtr., przy 
pomocy którego poroznmiewali się 
wzajemnie, uprawiając t. zw. telepatję: 
Przy oszustach znaleziono większą ilość 
reklam. zawiadamiających o, przybyciu 
jasnowidza, chiromanty „Carijno Ca 
rini“, przepowiadającego przeszłość i 
przyszłość. . 

Pozatem oszuści zainteresowanym 
osobom mieli pokazywać przyszłą żonę 
lub męża przez medium .Ewigne-ra* 

" Oszuści swój proceder uprawiali w 
ten sposób. że do jednego wchodziła 


, zainteresowana osoba. mówiące własne 


imię, nazwisko, rok urodzenia i t. p. 
aparat był nastawiony i rzekomy chi_ 
romanta wszystko słyszał. a później — 
dodając nieco blagi to samo powtarzał. 
Wymienienie imienia i nazwiska była 
konieezne. gdyż oszuści twierdzili, ż2 
muszą prowadzić dokładną księgowość, 

Avesztowanych przekazano władzon: 
sądowym. Obaj są poszukiwani przez 
sąd grodzki w Kielcach. za różne kra- 
dzieże. 


(Ek) Znachar. Podczas kontroli mel'a 
i domów noclegowych w Kielcach, w 
barakach dla emigrantów zatrzymano 
niejakiego Dziubką Ignacego z Radom 
ska, u którego w tornistrze podróżnym 
znaleziono różne mieszaniny we flasz- 
kach. zakrapiane kroplami .Walerja. 
na“. przy pomocy których. jak: sam ze: 
znał, uchodząc za znachora, leczył cho- 
rych. Ponadie znaleziono przy nim gar 
derobe damską podejrzanego poch.)_ 
dzenia. j 


(k) Kradzieże. Nowakowej Jadwidze 
zam. w Kielcach przy ul. Hipotecznej 
nr. 37. skradziono z budki wyroby eu- 
„kiernicze i obwarzanki, wart. 63 zł. 


— Józef Zyciński, lat 48. z Suchej 
Woli. gm. Chmielnik, pew. stopnickie. 
go. zameldował. że z furmanki w lesie 
Lisów. podczas przejazdu do Kiele. zo- 
atały mu skradzione różne przedmioty 
kramarskie, jak medaiiki, kolczyki 
srebrne i t. p.. wart. 100 zł. 


— Dnia 26 b. m. nieznany złodziej 
dostał się do mieszkania Leona Krup- 
skiego w Kielęach przy uł. S'enkiewi_ 
cza nr. 37. skąd skradł, 3 sztuki płótna 
widzewskiego. 4 sukienki jedwabne 
damskie. medaljon złoty. pierścionek 
złoty i kilka sztuk koszolek i kaftani- 
ków dziecinnych oraz walizkę fibrową 
wart. 385 zł. j z 

— Marjanna-Lucyna Jarońska, zam. 
w Kielcach przy ul. Tadeusza nr. 10 
zameldowała. że systematycznie od 11 
bm. zostały jej skradzione 20 zł. z to_ 
rebki. złoty pierścionek z brylantem 


7i inna biżuterja. łącznej wart. 520 z} 


t 


O dokonanie kradzieży podejrzenie 
skierowała na swą służącą Annę Koz- 
jJowską, lat 18. od której pierścionek 
złoty z brylantem został odebrany. 


Z Sosnowca: 


(s) Repertuar kin. .Zarlębie' — Za- 
loga śmierci. 
„Palace“ — New _ Jork w nocy. 


Z walnego zebrania banku powszechnego 
w Dąbrowie. 


W ubiegłą niedziele odbyło się- 


walne zebranie członków banku 
powszechnego w Dąbrowie. Zagaił 
zebranie prezes rady nadzorczej, p. 
P. Urbańczyk, poczem do stołu pre- 
zydjalnegt zaproszona inż. F. Dzier 
żawskiego, jako przewodniczącego, 
p. Choińskiego i Wł. Mazurkiewi- 
cza. Sekretarzowai p. Cebula. 

Sprawozdanie z działalności zą- 
rządu i kasowe referował wieepre- 
zes R. Kieki. 

Ze sprawozdania : wynika, . że 
zawdzięczającć oszczędnej i umiejęt- 
nej gospodarce zarządu, zyski banku 
wzrosły do 3 tysięcy zł.-( w roku u- 
biegłym 90 zł.), co wróży tej placów 
ce dalszy pomyślny rozwój 

Z osiągniętych zysków, na wnio- 
sek p. Kiekiego, uchwalono prze 


zmaczyć 50 zł. na bezrobotmych i 25 
zł. na P. ©. K. oraz na wniosek p. 
Szarego 25 zł. na budowę sierocińca 


"im. marsz. Piłsudskiego. 


Preliminarz budżetowy . wyraża 
w dochodach sumę 9 tvsięcy zł. i w 
rozchodach 7 tys. zł. 

Sprawozdanie komisji rewizyj- 
nej refercwał p. Paluehiewiez. 

Zebranie zakończono wyborami 
1 członka zarządu i 3 do rady nad- 
zorczej. 

Obecny skład członków rady 
nadzorczej p.p.: P. Urbańczyk, Woż 
niak, Szary, Cebula, Lech i Żura 
wiecki. 

Członkowie zarządu pp.: À, 
Landzberg, R. Kicki (wybrani po- 
nownie jednogłośnie) i St. Zygmunt. 


Biagierek krakowski: o wypadku motocykiowym 
pod Qlkuszem. 


O wypadku, któremu uległ komi 
sarz p. p.. p. Hein z Olkusza w dnia 
24 bm. napisał I. K.C. w numerze 
z dnia 28 bm.: : ir 

„W dniu dzisiejszym (?) pod 

Olkuszem wydarzyła się katastroeia 

motoc; klowa. Ze strcny Olkusza w 

kierurku Miechowa (2) jechał m: - 

tocyklem komisarz Hein, który mi_ 

mo złego stanu szosy rozwiną! mak 

symalną szybkość punad :6 kdm.(7) 
na g dzinę. W pewuym momenc:« 

z posa zakrętu (?) wyjechał moto- 

cykił wojskowy. (D prowadzony 

przez sierżanta Kałużę. który naie- 
chał na komisarza Heina. Skutki 
zderzesia były fatalne. Motor ko_ 
misarza uległ zdruzectaniu (fi zaś 
jeździec wyrzucony s%łą uderzenia 

upadł, doznając złamania nogi (H 

i ciężkich obrażeń cielesnych. Kom. 

Hein przewieziony zostal do szpvita- 

la (3) gdzie dokonano natychmiasto 

wej operacji(?)* 
edług „opisu 
kowskiego wynika, 


ét 


blagierka kra- 
że na komiza- 


rza Heina najechał jego własny sze 
fer, Kałuża (nie sierżant wojsko- 
wy). KRA 
Ciężko poturbowanegoe komisa- 
rza ze złamaną ncgą i po amputa 
cji w szpitalu olkuskim, widziano 
trzeciego dnia po wypadku, t. j. w 
niedzielę spacerującego po mieście. 

„Senzacja* krakowska nie pow- 
strzymała się od uwagi, że wyca- 
dek nastąpił z winy złej drogi (bo 
to w Kongresówce), gdyż sz. 3a, 
gdzie nastąpił wypadek należy do 
najgorszych w Polsce. 

Jest to świadome kłamstwo. bo 
właśnie ten odcinek szosy jest je- 
den z lepszych? a wypadek spowo- 
dował jedynie instruktor p. W, p. 
Pietrzyk z Kiele, nowiejusz, nie u 
miejący opanować nowej zresztą 
maszyny, którą dopiero co nabył w 
Olkuszu. - A 


Nowe bliźnięta sjamski 


o 3 nogach i 4 stopach. - > 


W miejscowości Lianga na Fili 
pinach urodziła się małżonkom Ri- 


„vas para bliźniąt, 


o wiele dziwniejszych 
jeszcze niż słynne bliźnięta 
skie. : 

Bliźnięta te posiadają 2 serca, 
dwie głowy, 2 pary płuc, 4 ramiona i 
tak zrośnięte dolne części ciała. że 
mają tylko 3 nogi ale 4 stopy. Zda- 
niem lekarzy bliźnięta te są 

zdolne do życia 
i wykazują dużo sił żywotnych. Ro- 
dzice małych potworków wcale nie 


sjam- 


są zmmartwieni. Spodziewają się oni 
już w najbliższym czasie sfinanso- 
wać 
tkwiący w mich kapitał. 

Już teraz wystawiają je na wi- 
dok publiczny w jednej z bud w Ce 
bu. Ojciec u wejścia sprzedaje bile 
ty, a matka odgrywa rolę „konferen 
cierki*. Małżonkowie zamierzają już 
w tym miesiącu wyjechać do Mani- 
li a potem do Stanów  Zjednoczo- 
nych, na „tournee“, które, jak się 
spodziewają, będzie dla nich praw- 
dziwą kopalnią złota. 


(s) Przed świętem 3 maja. Dziś o g. 


- 7-mej wiecz., w łokalu magistratu od-' 


będzie się zebranie członków komitetu 


wykonawczego obchodu 3-go maja i 
przewodniczących poszczególnych sek- 
eyj. Jutro t. j. w czwartek o godz. 7-ej 
wiecz., w lokalu magistraiu odbędzie się 
zebranie ezłonków komitetu wykonaw 
czego, członków sekcyj i przedstawicie 
li zaproszonych organizacyj. 

Komitet obchodu zaznacza, że o ile 
która z organizacyj zostanie przecczona 


proszona jest o przybycie na zebranie, 
bez zaproszenia. 


(s) Znaczna kradzież w Niwee. Ones 
daj w nocy w mieszkaniu Stanislawa 
Należniaka w Niwce dnkonano zcacz- 
nej kradzieży. Niewykryci dctycebczas 
złodzieje, podczas nieobecności domow 
ników dostali się do mieszkania, skąd 
skradli 3 kapy pluszowe, kołdry, »Vie- 


hznę, pościel i różną garderobę. 


P: N. straty swe eblicza na 1:6] zł. 
WIECZÓR CHÓRU KOSCIELNEGU 
PARAFJI STARY SIELEC. 


Staraniem chóru kościelnego parafji 
Stary Sielec, odbyło się w dniu 26 bm. 
o godz. 7 wieczorem przedstawienie a- 
matorskie, połączone z występami świe 
waczo - muzycznemi.  * i 4 

Na wstępie chór meski, pod batutą 
p. J. Sandelewskiego, odspiewał trzy 
pieśni „Czas do pracy“, „Pieśń żolnie- 
rza” i Litwiczeczko. Po tem odegrano 
dramat w jednym akcie pt. „Żyj Pol- 
sko“, — Orwicza. Następniep. Jeziorawe 
ski odegrał na skrzypcach „Andante 
Contabile“ — Gzajkowskiego i „Modli- 
twe“ — p. Wiarosława Sandelewskiego, 
studenta uniw. poznańskiego. 

Młody ten student zdradza wybitny 
talent kompozytorski. Nawiasem wspom 
nę, że jeden z jego utworów „Msza na 
cześć św. Jana“ napisana na chór i or- 
kiestrę symfoniczną, wykonany w Eo- 
ściele Staro - Sieleckim przez chór pa: 


rafjalny, wzbudził zainteresowamie po. 


ważnych muzyków katowickich, Na za- 
kończenie odegrano komiczną jednoak- 


tówkę pt. „Całus za całus“. i 


Przyznać trzeba, że całość repertu- 
aru wypadła dobrze. Chórzyści, akto- 
rzy i solista wywiązali-się zupełnie do- 
brze, co też publiczność, szczelnie wy- 
pełniająca salę, nagradźzała hucznemi o- 
klaskami. 

Ks. St. Cesarz ' 


Sute wynagrodzenie 


dam temu, kto zwróci mi 
FOKWITOWANIE ZGU- 
BIONE w dniu 28. 4. 31 r. 
z Urzędu Skarbowego m. 
Sosnowca na nazw. Ruchla 
Birensztajn — Sosnowiec, 


Piłsudskiego 58. Zwrócić 
pod wskazanym adresem. 


CHARLES READE 
i DION BOUCICAUT. 


SKAZANIEC. 


„ROMANS. 
(Z angielskiego). 
148 z 


— Pani — dodał, zwracając się 
do Heleny — panowie prawnicy po 
zwalają sobie często na drwinki z 
kaligrafów i znawców, i nie bez 
przyczyny, z pięciu bowiem takich 
znawców, jest niezawodnie czterech 
oszustów, którzy zamiast opierać się 
na żmudnej pracy, wyrokują zwykle 
na podstawie jakiejś  teorji. nie 
troszcząc się bynajmniej o Ścisłe po 
równanie dokumentów. Ja jednak, 
nie dla pochwały własnej mówię, 
ale na świadectwo prawdzie, otóż 
Ja mogę rzeczywiście uważać siebie 
za artystę w tym fachu  Pracowa- 
łem wiele i jeżeli mam wydać sąd o 
A poddaję je wprzód pilnyn. 

adaniom, nabyłem też niesłychanej 
wprawy w odkrywania fałszerstw. 
Sędzowie wiedzą o tem, są więc dla 
mnie. uprzejmi. W. rozprawie Pen- 
fordów zbiłem część oskarżenia, i 


„ „dzięki temu uwolnił trymunał Ro- 


berta Penforda od zarzutu fałszer 
stwa. A jeżeli tak bvło. jakże wie. 
mogli drwić sobie i i 


i i Gać sie z ms: 
Jego dow Dien 


iat Wszakże na jege 


podstawie działali. Sprawozdania 
te nie warte więc nawet złamanego 
szeląga. Z których dzienników zo 
stały wycięte? 

— Nie wiem — odparła Helena. 

— Z pozwoleniem pani, zobaezę 
je. A! Daily-News, to bardzo po- 
ważne pismo. A jednak, jednak, eo 
widzę? znowu fałsz wierutny. Sę- 
dzia nie mówił wcale, że obwinio 
ny pogorszył swoje położenie usi- 
łowaniem rzucenia podejrzenia na 
Artura, bo oskarżony wcale tego nie 
czygił. Sędzia mówił tylko, że nie 
wolńo mu naruszać wyroku rzuca- 
niem się nań, gdy już zapadł. Tyle 
było wszystkiego, co sędzia przemó - 
wił do oskarżonego. Sprawozdania 
te są więc bezecnem kłamstwem. 


Helena wzniosła ręce w rozpaczy 
i zawołała: ` 

— Gdzież szukać prawdy, gdzie, 
gdy świat ten zbudowany -jest na 
kłamstwie? 

— Kochana pani, — odezwała się 
pani Undercliff — nie trać pani od 
wagi, musi być przecie w którymś 
dzienniku uczciwe sprawozdanie. 


— Bóg to wiedzieć raczy — za- 
brał głos Edward Undereliff. 
Zdaje mi się, że ci sprawozdawcy 
hegna z posiedzenia wszyscy gdzieś 
do kawiarni i tam zapalają sobie 
cygara notatkami. a potem piszą, 
«© im ślina do gęby przyniesie. 


— 


— Proszę cię — rzekła pani Un- 
dereliff — daj temu spokój Nam 
jest potrzebna pomoc, ą twoje na: 
rzekania nic nam nie pomogą. Pan- 
na Rolleston powinna znaleźć ko- 
goś, ktoby się zajął odczytywaniem 
innych jeszcze sprawozdań i porów 
naniem ich. 

— Nie powierzę tego nikomu, 
udam się sama niezwłocznie do mu: 


zeum brytyjskiego — rzekła He 
lena. 

— Do muzeum — zawołał Un: 
dercdiff — tambyś pani musiała 


szukać godzinę jednego numeru Ti- 
mesa, lepiej udaj się pani do ka- 
wiarni Peelea. 

Opisał jej, gdzie rzeczona ka- 
wiarnia się znajduje, poczem He- 
lena, pragnąc uczynić bodaj eośkol- 
wiek dła Roberta, zaczęła wybierać 
się w drogę. Schowała książkę do 
nabożeństwa do torebki i miała 
właśnie prosić o zwrot sprawozdań. 
gdy spostrzegła, że Undereliff jest 
niemi zajęty pomyślała więe, że le- 
piej pozostawić je. Gdy się jednak 
przyjrzała bliżej, zauważyła. że za- 
jęty był tak nie sprawozdaniem, ale 
ogłoszeniami. 

Poczekała więc chwilę dla przy- 
zwoitości ale poczerwieniała cała, 
pomyślawszy: Te błazeństwa zaj- 
mują więcej tych ludzi, niż nieszczę 
ście mego biednego Roberta! Po 
chwili dodała głośno z goryczą: 


— Zdaje się, że ogłoszenia te za- 
jęły pana bardzo; czy mam to panu 
zostawić? - 

— Jeżeli pani łaskawa — odparł 
zagłębiony w drukael: artysta. 

Helena pojechała do kawiarni 
Peelea. « 


Undereliff zajęty był eiągle oglą 
daniem wycinków z gazet, gdv j» 
nareszcie zbadał dokładnie, podniósł 
do światła i przejrzał powtórnie. po 
czem patrzał jeszcze przez szkła p3- 
większające. Napisał w końcu na 
dwóch kartkach papieru: „Sprawa 
Penforda*, włożył w nie sprawozda 
nia i sięgnął po resztę materiału, 
tyczącego się tej sprawy. Ale pro 
filu Penforda nie mósł znaleźć 


— A to szkaradnie! — zawołał 
zniecierpliwiony — to te golębie 


oczka. w których się mama tak roz- 
miłowała. I niewinność ta skradła 
portret. 

— Skradła? — odparła matka — 
co pleciesz, ona kupiła odemnie ten 
profil. 

— Jakto? nie mówiła o tem ani 
słowa. 5 

— Nie, ale spojrzała na to. bła- 
gała mię swemi miłemi oczkami, a 
ja mrugnęłam na nią, że dobrze, 
Potem rzuciła wzrokiem na ciebie 
i położyła banknot. Oto masz pie- 
niądze. 

d. ©. R. 


"i nie otrzyma zaproszenia na zebranie, 


e 


Nr 116. 


związku straży ogniowych 


okręgu będzińskiego. 3 


W Będzinie odbyło się walne 
zgromadzenie związku straży ognio- 
wych okręgu będzińskiego, na które 
przybyło 103 delegatów, co świadczy 
dobrze o stopniu zainteresowania się 
pracami związku ze strony poszcze- 
gólnych straży. ; 

Obrady zagaił i przewodniczył w 
zastępstwie nieobecnego prezesa 
uwiązku, starosty J. Boxy, wicepre- 
zes p. R. Herman, który witając o- 
beenych delegatów, odczytał listę 
zmarłych członków związku straży 
okręgu będzińskiego, pamięć których 
uczezono przez powstanie. 

Następnie odczytano porządek 
dzienny obrad, który został przy ję- 
ty. Na asesorów przewodniczący po- 
wołał pp.: E. Ryppa, Kozłowskiego, 
J. Nogaja i S. Drożdźa, sekretarzo- 
wał p. A. Babiarz. 

Po sprawdzeniu uprawnień de- 
legatów, zatwierdzono jednógłośnie 
protokuł poprzedniego walnego zgro 
madzenia, poczem wiceprezes R. Her 
man złożył sprawozdanie ogólne, zaś 
st. instruktor p. J. Plebanek sprawo- 
zdanie techniczne, podkreślając du- 
ży posięp w strażach i podziękował 
wszystkim członkom zarządu i stra- 
żem: za miłą i szczerą współpracę. 

Po wysłuchaniu sprawozdania ko 

misji rewizyjnej, które złożył bardzo 
dokiadnie i szczegółowo, podkreśla- 
jąc wzorowe prowadzenie rachunko- 
wości, p. 0. Knefel — walne zgro- 
imadzenie udzieliło całemu. zarządo- 
wi absolutorjam wyrażając podzię- 
kowamie panu staroście i wydziało- 
wt powiatowemu za wydatną finan- 
sową pomoc. która przyczyniła się 
do rozwoju straży oraz wyrażono 
pełne uznanie st. instruktorowi J. 
Plehankowi za owocną i mozolną 
pracę. życząc mu powodzenia na no- 
wem stanowisku inspektora zwięz- 
ku straży ogniowych województwa 
kieleckiego, na które został. powo- 
lany: ; 
Po 10 minutowej przerwie przy- 
stąpiono do wyborów 2 członków za- 
rządu na miejsce wylosowanych o- 
raz komisji rewizyjnej. Do komisji 
skrutacyjnej powołano pp. E. Przyp 
kowskiego, Kubicę i J. Szymańskie- 
go. W wyniku wyborów do zarządu 
zostali wybrani pp.: J. Kulaj z Tąp- 
kowic i K. Bacu z Życheie. Do ko- 
misji rewizyjnej wybrano pp.: O. 
Knefla, L. Mazurkiewicza i A. Ba- 
biarza, a na zastępców pp.: Dynera 
t Drożdża. 

W dalszym ciągu jednogłośnie u- 
chwalono projekt wytycznych prac 
zarządu i preliminarz budżetowy na 
rok 1931-32, zamykający się w do- 
chodach i wydatkach sumą zł. 34.907. 

Następnie uchwałono zmienić par. 
37 statutu, zamieniając okres budże- 
iowy równający się okresowi roku 


Z Czeladzi. 


(e) Walne zebranie achotn. siraży 
ogniowej w Czeladzi ustalono aa dzień 
T maja © godz. I popol. w I terminu i o 
godz. 2 popoł. w II terminie, bez wzglę 
- du na ilość przybyłych. 


(e) Po co aż tak.. Wielce się zr.ar- 
iwil i rozgniewał p. Beser (ul. Szpital. 


nu) po wywiadówce szkolnej. na s7%u- 


jego 15-letniego syna Walerjana. który 
prawdopodobnie z obawy przed diciu.. 
va rozprawą, uciekł z domu w ni-wia 
dcmym kierunku. 


(c) Syn p. Nobisa skazany na i dni 
aresztu. Wczoraj przed sądem w Cze- 
ladzi stanął syn p. Nobisa. oskar>:n:y 
o świadome fałszywe oskarżenie p. T 
Trzcionki, b. komendanta  związka 
strzeleckiego o kradzież zegarka. . 

Rzekoma kradzież miała miejsce, 
jak twierdził oskarżony. pode/as roz- 
sepiania plakatów  przedwyborczyci:. 
Tej nocy spotkał właśnie p. Trze: nka 
grupe iudzi. z młodym Nobiseia ca cse 
je, w chwili zdzierania afiszow BB. 

P. T. zareagował. Notis jun.or zła- 
żył zameldowanie w poiieji, że w Cze:sie 
tego zajścia p. Trzcionka skradł! mu ze 
garek.. Wszczęte dochodzenie wykaza_ 
lo. że jestio kłamstwo. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy niefor- 
tunnego symulanta skazał na í dni ke- 
zy, biorąc jednak pod uwage nievełno_ 

ność zawiesił karę na 2 luia 


kalendarzowego, na okres budżeto- 
wy stosowany w samorządach (od 
dn. 1.IV do 31.ITI roku następnego), 
a to ze względu na ścisłą zależność 
budżetu związku od budżetu powia- | 
towego związku komunalnego. 

W wolnych wnioskach porusza- 


no szereg spraw o treści organiza- 
cyjnej, dyskusja nad któremi była 
dowodem dużego zainteresowania 
się strażactwa rozwojem straży. 

Na zakończenie wzniesiono okrzy 


_ ki na cześć prezydenta Rzeczypospo- 
- litej i rządu. 


Bogacz w sieci sprytnych oszustów. 


Waliza z milionem franków— łupem złodziejaszków. 


Bogaty przemysłowiec duński 
Johnson. przyjechał na kilka tygo- 
dni do Paryża. 4 

Zwiedzając pewnego dnia muze 
um Luwru zaznajomił się on z pew 
nym australijczykiem i rozpoczął z 
nim rozmowę, w czasie której au- 
stralijczyk l 2 

zaproponował wspólne wycieczki 
w okolice Paryża. Nazajutrz zjawił 
się w hotelu swego nowego znajome- 
go i razem z nim wyszedł na miasto. 
Gdy obaj panowie znaleźli się 
w okolicy placu Opery, idący przed- 
nimi elegancki przechodzień opuś- 
cii kopertę. Duńczyk podjął zgubę 
i pobiegł za oddalającym się niezna- 
jomym, aby mu ją zwrócić. Ten był 
bardzo wzruszony, 
oświadezył, że w kopercie znajduje 
się około 250.000 złotych w funtach 
angielskich, przeznaczonych na cele 
dobroczynne. Potem przedstawił się 
jako O'Brien, rodem ze Szkocji i za 
prosił zarówno Duńczyka jak au- 
stralijczyka na Śniadanie do jednej z 
restauracyj Saint - Germain. 

Tam Szkot powiedział Johnsono- 
wi, że jest tak wzruszony jego wspa 
niałomyślnym gestem, że pragnie o- 
fiarować na rzecz ubogich jego roda 
ków w Kopenhadze sumę około 

2'maljonów złotych. 

Zanim jednak wręczy mu tak 
znaczny dar, pragnie mieć pewne 
gwarancje co do jego osoby, a za naj 
lepsze uważa gwarancje natury fi- 
nansowej. Jeżeli duńczykowi uda 
się w przeciągu trzech dni zebrać su 
mę stu tysięcy koron duńskich, wów 


szas On wręczy mu owe 2 miljony. 
Olśniony duńczyk natychmiast 
zatelegrafował do syna, z żądaniem 


wysłania na jego rachunek w banku 


paryskim 100 tysięcy koron i w u- 
mówionym dniu zjawił się w ka- 
wiarni, 

miosąc pieniądze w walizie. 
Okazało się, że i szkot był słowny i 
punktualny. I on pokazał walizę wy 
pchaną banknotami. 

— Niech pan włoży swoje pienią 
dze tu, — rzekł, to panu będzie wy 
godniej: — Potem pan wszystko ra 
zem zabierze. Chciałbym jednak 
jeszcze uczcić naszą transakcję 

dobrą szklanką wina. 

W czasie, gdy panowie  raczyli 
się burgundem, a waliza zawierają- 
ca zarówno funty angielskie jak ko- 
rony duńskie stała sobie spokojnie 
obok Johnsona, o stolik ich otarł się 
jakiś nieznajomy, niosąey identycz- 
ną walizę, którą 

zręcznie podstawił 

na miejsce zawierającej pieniądze. 
Gdy Johnson spostrzegł . manewr, 
puścił się biegiem za złodziejem, ale 
ten wsiadł w metro i zniknął mu z 
oczu. Tymczasem w zamieszaniu 
zniknął również O'Brien oraz au- 
stralijczyk. Oczywiście wszyscy 
trzej byli wspólnikami. 

W Warszawie taka operacja zna 
na jest.pod nazwą „na zgubne“, 
nasi zgubniarze jednak nie operują 
dotychczas jeszcze nawet pięciocyfro 
wemi liczbami i zadawałają się 
mniejszym zyskiem. Skromność zdo 
bi bowiem człowieka. 


„Jaki jest pański numer telefonu? — 
Wszyscy umrzemy!” 


Człowiek który pragnie sobie 
założyć telefon w Tokjo, ma nieła- 
twe zadanie. 

Oficjalne zawiadomienie o tem 
centrali telefonicznej jest przyjęte 
ogromnie uprzejmie, ale uwzględnio 
ne zostaje po upływie... 10 lat. Kto 
„więc chce istotnie mieć telefon, mu 
si się zwrócić do specjalnej 

giełdy numerów telefonu. 

Tu za aparat z „dobrym“ nume- 
rem musi zapłacić conajmniej 2 ty 
siące jen (koło 10 tysięcy złotych). 
Taka jest taksa! 

Ale cóż to znaczy „dobry“ nu- 
mer telefonu? I jakie są „złe“ nume 

? 
O, pod tym względem panują w 


Japonji daleko idące rozróżnienia. 

Wszystkie 

numery, zawierające czwórkę są złe. 
Cztery bowiem po japońsku „szi“ 

to pierwsza sylaba słowa „szinuru*, 

co znaczy „umrzeć“, a tego Japoń- 

czyk nie lubi wymawiać. 


Najgorszym numerem telefonu 
w Tokio był numer 3742 — szimumi- 
maszini, co znaczy 


„wszyscy umrzemy”. 


Nikt nie chciał tego aparatu, na 
wet cmentarz, ani krematorjum. 

Posiadanie w Tokio takiego apa 
ratu równałoby się  nieposiadaniu 
wcale telefonu, gdyż żaden  Japoń- 


_ezyk tego numeru nie wymówi. 


Tajemnicze zniknięcie kobiety 


dotkniętej manią prześladawcza. 


Mieszkająca od pewnego czasu 
w Paryżu w jednym z hoteli przy Po 
lach Elizejskich amerykanka Gertru 
da Wallace zniknęła bez śladu. 

O fakcie tym zawiadomiła poli- 
cję ambasada amerykańska, która o- 
trzymała w tej sprawie 

dziwny list 
od samej zaginionej. 

Pani Wallace ma już blisko 70 
lat i pochodzi z Teksasu. Wyszedł- 
szy zamąż w r. 1899, w 13 lat po 
ślubie . 

opuściła swego 'męża, 
który otrzymał w r. 1915 rozwód. 
, . Mając zapewniony wypłacany 
jej przez męża miesięczny dochód w 
kwocie 3.700 dol., podróżowała n'e- 


co, poczem osiedliła się na stałe we 
Francji. Od roku 1926 jednak po- 
dlegała 

manji prześladowczej 
i nieraz skarżyła się znajomym, że 


jakiś tajemniczy mężczyzna nastaje 


na jej życie i pragnie ją skrzywdzić. 
Twierdziła, że zna tego mężczyznę; 
który wywiera na nią wpływ suge- 
stywny. 

W liście do ambasady oświadcza, 


że nie może znieść dłużej takiego 
życia i grozi śmiercią 
temu. ktoby dokonał sekcji jej 


zwłok. 

Władze francuskie poszukują na 
razie klucza do rozwiązania taieimni 
cy zaginionej staruszki. 


Str. 5. 


Z Dąbrowy. 


(d) 3 maj w Ząbkowicach. Odbyło się 
zebranie komitetu obchodu uroczysto- 
ści 3 maja w Ząbkowicach. 

Do ścisłego komitetu weszli: pp. W. 
Strachałski,-A. Zakrzewski, Z. Kowar- 
ski, F. Krzyczmonik, panie: St. Gajew 
ska, M. Kowarska, Tasiecka, Krzyczmo 
nikowa, panowie: Tasiecki. Stąpel. No 
wak, Zapart, Kaczmarzyk, Skorupa. Wa 
nacki, Goraj i Misztal. 

Program uroczystości jest następu- 
jący: Uroczyste nabożeństwo w miejsco 
wym kościele. poczem nastąpi odsłonię 
cie tablicy z uczestnikami poległych o- 
bywateli Ząbkowie w walkach csia* 
nich o niepodłegłość. 

Następnie pochód od kościoła przez 
wieś do domu ludowego z orkiestra pra 
ceowników kolejowych. W godzinach po 
łudniowych odbędzie się poranek urzą 
dzony przez szkołę powszechna, : pod 
kierunkiem p. T[asieckiego. O bodzinie 
3 popol. odbędą się zawody lekkoatle- 
tyczne t-wa sportowego Zawiercie”. o 
godz. 6 popol. uroczysta akademja, mą 
którą złożą się: prelekcja, popisy mu- 
zyczne, śpiewy i sztuczka ludowa b. t.: 
„Łobzowianie'. 


Z Zawiercia. 


(z) Ze straży ogr. w Mierzęcjesch. 
(W ub. niedziele w sali miejscowej świe 
tlicy strażackiej, odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie straży  agniowej 
ochotniczej w Mierzęcicach. Po zatwier 
dzeniu sprawozdania Rasowcegóo | 2 
dzrała:rości zarządn za rok ubic-vy 
sprawozdania z budowy remizy i Świe 
tlicy, dokonano nzupełniającego wy- 
noru trzech ezłonków zarządu i wytaru 
komisji rewizyjnej i sądi: koleżeński”. 
go. Omowiono przytem program piicy 
aa przyszłosć i sprawę rejon vego aut 
su podciicerskiego ł zawodów. 


(z) Zuchwałe usiłowanie kradzieży. 
Onegdaj na linji Łazy — Zawiercie ja- 
cyś złodzieje zatrzymal! pociug (owa: 
rowy. 2 którego wyrzucił: kitka wiązek 
stalowych lin. Spłoszeni przez obalne 
pociąg zbiegli. 

f 


Z Olkuszn. 


(ol) Z działalności LGP. w Olkuszu. 
Fowiatowy komitet LOPP. w Olk 172 
zwołał w ub. niedziele walne zgłorma- 
dzenie, na które przybyli sównież nia_ 
którzy przedstawiciele k-l z ponit 
Po omówieniu aktualnych spraw wy- 
brano zarząd komitetu w vsobaeh pp.: 
starosta Stamirowski — przewod..iczą- 
cy, kier. Nocoń — zastevca, Okrajna 
wa — skarbnik, Podworski = za-<*:p- 
ca, Zbieg — sekretarz, R5szka — Z384 p 
ca. członkowie zarządu p»: inż. "kar 
kowski, Sajkiewicz (ze Skały),  Biei- 
kiewicz (z Wolbromia), st. instr N. 
Kałkowski i prof. Broder z Ołlkasza. 

Na zebraniu powstał projekt un:te_ 
zeczenia znaku orjentacy;nego ve dae 
chu budynku P. K. Ch. dia lotmnów i 
zaangażowania  stałege  insiruktu"a 
przeciwgazowego p. Kubiczka. 


(ol) Kradzież, której nie byłe. Na ,o. 
sterunku p. p. w Bolesławiu ziawił 
się mieszkaniec wsi Ujkowa Starezo9, 
Franciszek Wójcik meldujac, że niszna 
ni osobnicy skradli mu z zamkniętej 
szafy, podczas snu domowników gotćw- 
kę w sumie 840 zł. Dochodzenie przeńto 
wadzone przez komendanta poster nku 
stwierdziło, że w przedstawion:ch 
przez Wójcika warunkach  krańzież 
była niemożliwa, a więc Wójcik zmx- 
slił ją sobie. rótce tez ujawniony 
został powód symulacji. Oto w tyca 
dniach Wójcik: miał zapłacić pewna su 
mę spadkobiercy i część posagu marą_ 
cej wyjść zamąż córce. Bedąe w klopa 
tach pieniężnych 
wie o kradzieży. 


(ol) Włamanie w Bełesławiu. W no- 
cy z dnia 24 na 25 włama! się złodzie:a 
rzez okno do sklepu  Konstantaż» 
obczyka w Bolesławiu, skąd skru Ii 
AA papierosy i galanterje na sumę 
D Tis 


„Szwaz'carskłia Golzxia 
Zloła”* (z marką Kogut“) 
ią stosowane przy cho- 
„obach żałądka, kiszek, 
sbstruseji I kzmieni 
żółciowych. ! 

„pawa carskie Gorzka Zioia™ 
sg naturalnyin łagodnym środkiem 
przeczyszezojącyim, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzia- 
Iajgączym arzatiwko otyło tel. 


< 


zamelłowa!? falszy* 


+ 


o 


Upiory zbrodni ścigały piękną kobietę 


szlakiem skandalów, zabójstwa i samobójstw. 
Wymierzyła sobie karę po 25-ciu latach. 


W okolicach Rapallo na Riwie- 
rze włoskiej dokonała samobójstwa 
przez.otrucie się weronalem żona nie 
mieckiego: kupca Wiebera. ć 

"Śmierć tej kobiety . wskrzesiła 
nanowo zapomniane dzieje 
pewnego skamdalu z przed lat 25, 
którego ta kobieta była wówczas bo 
haterką. ; ; 
‘Pierwszym mężem bankierowej 
był pewien major niemieeki nazwis- 
kiem von Schönebeck. : 

„Pewnego dnia znaleziono majo- 
ra martwego na progu jego sypialni. 
Miał ranę postrzałową w czoło. 

Naskutek śledztwa policyjnego 
podejrzanym o zbrodnię został ka- 
pitan von:-Góben, kolega pułkowy za 
bitego. W mieszkaniu jego znalezio 
no;w otworze pieca 

czarną maskę. 

: Kapitan -przyznał się do zbrod- 
ni, ale jednocześnie zeznał, że mo- 
ralną sprawczynią zabójstwa była 
majoórowa v. Schönebeck. 

Major był zapalonym myśliwym 
i zaniedbywał żonę, często wyjeż- 
dżając na polowania. 

Piękna pani v. Schönebeck zna- 
lazła pocieszyciela w osobie kapita- 
na v. Góben. Za każdym razem, gdy 
major wyjeżdżał, kapitan 
w jego willi, 

Nadszedł wieczór Bożego Naro- 
dzenia. Major spędził święta poza 
domem. Majorowa przygotowała dla 
kapitana choinkę i podarki, i 


pod zapalonemi świeczkami choinkt 
weięła od niego przysięgę, 


źe usunie raz na zawsze majora. 

Zamach na życie Schónebeeka 
miał miejsce natychmiast po jego po 
wrocie do domu. Kapitan wtargnął 
w nocy do sypialni kolegi, i gdy ten 
zerwał się z łóżka, celnym strzałem 
w skroń pozbawił go życia. 

Odbył się sensacyjny proces w 
Allensteinie, 

proces, o którym mówiły całe 

Niemcy 
i z którego słynny 
Harden napisał szereg 
sprawozdań. 

Pani v. Schónebeck została po 
złożeniu 50 tysięcy marek - kaucji 
(suma na owe czasy olbrzymia) 
zwolniona z więzienia śledczego. 

Ekspertyza- zażądała wysłania 
kapitana i majorowej do zakładu 


Maksymiljan 
świetnych 


Pod PEER 


ycie gosbodarcze. 
„GIEŁDA. 
Warszawa, 28. 4. 
Warszawa — Dol. 8.90 i pół z 
. Nowy - Jork 8.913 
Londyn 43.38 i pół 
Paryż 34.87 i pół 
Włochy 46.72 1 pół 
Belgja 124.16 
Bukareszt 155.68 
zwajcarja 171.80 
Stokholm 239.15 
Berlin 213.47 
Dol. War.'pr. obrt. 8.90 i pół 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 49.00 
3-elt proc, Poż. Budowl. zł. 45.35 
4i pół Ziem. Kredyt. zł. 52.00 
Tendencja słabsza. 


AKLSIE 
Warszawa, 28. 4. 


Bank Polski 127.00 
Wysoka 110,00 
Lilpop: 21.00 — 21.25 
Tendencja niejednolita. 
> GIEŁDA ZBOŻOWA: 


AM |... Poznań, 28. 4. 
Żyto cena tranz. 29.00 
Pszenica 33.25 — 33.75 
Jęczmień przemiałowy 26.50.—— 27.50 
Owies pastewny 27.50 — 28.00 
Mąka żytnia 42,50 — 43.50 
Maka pszenna 50.50 — 53 50 
Otręby żytnie 23.50 — 24.50 

tręby pszenne 23.50 — 24.50 

Groch polny 20.00 — 31.00 
Groch Viktorja 33.00 — 37.00 
Rzepak 38.00 — 40.00 

Usposobienie spokojne. 


Wovdawca: Helena Monsiorska. 


nocował - 


dla. obłąkanych, ale tam uznano ich 
za zdrowych. X 
„Tymczasem kapitan v. Göben na 


_tychmiast po powrocie do więzienia 


popełnił samobójstwo, przecinając 
sobie żyły nożem. 

Pani v. Schónebeck usiłowała w 
hotelu popełnić samobójstwo, po- 
czem ponownie odesłano ją do za- 
kładu dla obłąkanych a sprawę umo 
rzono. 

Po upływie kilku lat majorową 
wypuszczono z zakładu; wyszła ona 
powtórnie zamąż za bankiera berliń 
skiego Webera i zamieszkała w Ber- 


PPOR IE d> ROM TĘ ROEN 


Pisma budapeszteńskie donoszą 
o niezwykłej pacjentce, która od pe 
wnego czasu jęła składać. wizyty 
tamtejszym lekarzom. Młoda ta i 
piękna dama natychmiast po przekro 
czeniu progu lekarskiego gabinetu 
błyskawicznym ruchem  ściągała 
płaszcz i wówczas zdumione oczy 
eskulapa konstatowały, iż przybyła 
pacjentka stoi przed nim najzupeł 
niej nagusieńka. 


Widok ten dla wielu z lekarzy 
jest dosyć pospolity i nie wywiera 
zbytniego wrażenia, dama owa jed- 
nak nie poprzestawała ua tej ekstra 
wagancji, lecz po - odrzuceniu pła- 
szcza, jęła się domagać natychmia- 
stowego zastrzyknięcia jej morfiny, 
grożąc, że w razie nie spełnienia jej 
prośby, wybije szybę okienną i pocz 
nie wzywać ratunku, pomawiając do 
ktora o usiłowanie dokonania na niej 
gwałtu. 


|| Wizyta taka spotkała pomiędzy 
innymi i doktora Frenkla. który wy 


Z. dniem 
kancelaria Kom: raika Sądu 
Grodzkiego w Sesnowcu 
rewiru 3-go 


Stanistawa Jakimczyka 


przeniesioną zostaje 


do domu Nr. 8 przy ulicy Piłsud- 
skiego, mieszkan e Nr 18. 


ENG 


DROBNE OGŁO 


Ex POSADY i PRACE. 
POWAŻNE przedsiębiorstwo poszukuje 
od zaraz inteligentnych pań celem roz 
powszechnienia artykułów pierwszej po 
trzeby. Wyszkolenie na miejscu. Zaro 
bek 20 — 50 zł. dziennie. Zsłosić się pro 
szę dnia 29 IV — 2 V wieczorem od go 
dziny 17 — 19. Zawiercie, 
Nr. 1. i 
POTRZEBNA zdolna sklepowa z prak- 
tyką do wędliniarni „Zagłebiauka“. 
Zgłaszac się Sosnowiec,  Narutowieva 
19, w godz 12 — 2. 

POSZUKUJE szwaczki do bielizny mę 
skiej, ewentualnie byłych szwaczek w 
fabryce „Wawel“. Mościckiego 11. Giel 
bardowie. j 
POMOCNIK fryzjerski poszukuje zaje 
cią, od zaraz, miejscowość obojetna. 
Wiadomość: „Expres* Dąbrowa. - 


a? LOKALE Ea 


DWA pokoje z.kuchnią w śródmieściu 
Sosnowca potrzebne od zaraz lub od 1 
czerwca. Zgłoszenia do Administracji 
WE Zagłębia” w Sosnowcu pod 


SKLEP do wynajęcia zaraz, na dogod- 
nych warunkach.  Sosnewiee, Piłsud- 
skiego 49, Dzierwa. 

POKÓJ słoneczny z umeblowaniem za 
raz do wynajęcia. Wiadomość: Sosno- 
wiec, Targowa 18. R. Boruchowska. 


_Morfinizujaca się Monna 


Kościuszki 


linie. Wkrótce potem rozwiodła się 
ze swym mężem ) 

i wysała zamąż za brata męża, 
kupca, właściciela składu kawy. 
Wraz z nim przeniosła się do Zuri- 
chu. : 

Od pewnego czasu pani Weber o- 
kazywała silny niepokój. Czy drę- 
czyły ją wspomnienia popełnionej 
niegdyś zbrodni? 

Mąż dla rozerwania zdenerwowa 
nej kobiety wysłał ją do Rapallo. 

Tu, w hotelu, popełniła samobój 
stwo, dobrowolnie kończąc swe a- 
wanturnicze życie. 


„szedł z tej sytuacji w dowcipny spo 


sób, zastrzykując swemu gościowi 
jakiś nieszkodliwy płyn. 

Nałogowa ta morfinistka wymu 
siła w ten sposób morfinę na kilku 
innych lekarzach. Wreszcie jeden z 
doktorów, który znał już ją z opowia 
dań kolegów, nie uląkł się groźby po 
mówienia go o chęć gwałtu i chwy 
cił za telefoniczną słuchawkę, aby, 
jak to obwieścił swej nagiej pacjent 
ce, zawezwać policję, i kazać ją od- 
wieźć do szpitala dla obłąkanych. 

Emergiczna postawa lekarza po 
skutkowała: nagle piękność, odsko- 
czywszy od okna, padła na kolana 
przed lekarzem i jęła. go zaklinać, by 
odłożył słuchawkę. Wśród szlocha- 
nia i łez wyjawiła swe nazwisko, 
brzmiące arystokratycznie i przyrze 
kła solennie, iż zaprzestanie w ten 
sposób zdobywać morfinę i kokainę. 
Od tego czasu ta współczesna Mon- 
na Vanna nie pojawia się już w or 
dynacyjnych gabinetach budapeszteń 
skich lekarzy. 


2 LOKALE po 3 pokoje z kuchnią z wy 
-~ godami do wynajęcia od zaraz. Zgło- * 


szea: Sosnowiec, ul. Kreta 5 przy Wa 
welu. 


PE O A SEO ACO 
ES Kupno i sprzedaż. „SEA 


WAPNO palone budowlane - wysoko- 
procentowe oraz miał wapienny po ce- 
nach konkurencyjnych do nabycia w 


Zakładach Wapiennych firmy „Eltes“ 


Sielecka 
ilości, 


Sp. Firmowa w Bedzinie, uł. 
17, tel. '5-95., dostawa w każdej 
własnemi końmi. 
DRZEWĆ budowlane do 
Sosnowiec, Rysia 5 m. ô. 
DRUT kolczasty, szyny budowlane i 
waskotorowe, oraz różne żelastwo do 
użytku poleca H. Pfeffer, Bedzin, Mata- 
chowskiego 38. . 


sprzedana, 


AUTO osobowe na chodzie PE 
0- 


sprzedania za 1000 zł. Zawiercie, 
morska 22. 


| 


Zgubione dokumenty. 


WARCHOŁ Stanisław zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez 9 p. piech. leg. 
w Zamościu. 

MELCHJOR Abram zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. So 
snowiec i 2 dolarówki Nr. 0358945 i Nr. 
0358952 przed nabyciem których ostrze 
ga sie. 


ZAGINĘŁY na poczcie trzy weksle, je 
den na sumę 96 złotych, wystawca Jan 
Ligon Mikołów, płatny 29/V 31 r., dru 
gi na 100 złotych, wystawca Henryk Per 
cik, Katowiee, płatny 31/V 1931 r., trze 
ci na 100 złotych. wystawca Gerson Ger 
stel, Świentochiowice, płatny 23/[X 1931 
r. Łaskawy znalazca raczy zwrócić, 

dyż nie mają dla niego żadnej warto 
ści. Firma: Pacanowski, Olkusz. 


DYSZY Antoni zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Będzin. 
KOŁTON Władysław zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Za 
wiercie. 

CHOLEWKA Konstanty zgubił książe- 
czkę wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Będzin. 

SOBOCIŃSKI Marceli zgubił karte rze 
mieślniczą, rejestr. 2025/29, wydane 
przez starostwo będzińskie. 


Nikiewanie, pa miedziowanie, 
srebrzenie, złocenie I odna- 
wianie nakryć stołowych 


wykonywa: 


FABRYKA GALANTERJI METALOWEJ 


GOLDBERG i KUCYNŃSKI 


SOSNOWIEC, 
Piłsudskiego— Przejazd 3, telefon 5 46. 


f CHRYP. 
jt FERE 
bj BÓLE GARDŁA 


EN OMABELGIJSKIE 


APTEKA MRAGĄSECKIEGO 


w WARSZAWIE, UL. FRETA 16. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kegutkiem 


jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dzeci 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534. 


palone w bryłach l-ma gatanku poleceją 


do natychmiastowej dostawy po cenach 
i konkurencyjnych. 


„BRYNICA“ 


CZELADZKIE 
WAPIENNIKI 


Sosnowiec, 3-70 Maia 5. — Telef. 1-59 


PIETRZYK Jan zgubił książeczkę P. 
K. Ch. w Olkuszu Nr. 723, którą unie- 
wazna, || ii 

BIAŁECKI Jan zgubił legitymację bez 
z wydaną przez gminę Bobrow 
niki. 

MOSZEK Włoch unieważnia zgubiony 
dowód osobisty, wydany przez gminę 
Strzemieszyce. 


RÓŻNE 


ZA długi Uniewskiego Waeława nie od 
powiadam, sklep od niego odkupiłem 
25.111. 1931 r. Stempel Wo;:ciech. 


-KURSY Samochodowe w Klubie Mło_ 


dzieży w Zawierciu, Piaskowa 4, prowa 
dzone przez wykładowcę Szkół Samo- 
chodowych Inż. Froma. Dla inteligen_ 
cji specjalne komplety. 

WSPÓLNIKA z kapitałem 1000 złotych 
i współpracę przyjmę do  rentownego 
przedsiębiorstwa. Oferty do Administra 
cji „Expresu“ pod „bez ryzyka“. 


OSTRZEGA sie przed nabyciem konee- 


eji wódo.auej w Dańdówce od Marji 
Gzyl zam.-w Dąbrowie G., ul. Konor- 
riekiej « powodu ` przełterminowero 
zerwania spółki i za wszelkie dług: no. 
czynione przez nią nie odpowiadam. 
Władysław Dworak, Dańdówka, nt. 
41 listopava 18. z 
CHŁOPCĄ rok i 9 miesiecy niechrzezu 
nego odil”m na własność od zaraz. Cze. 
jadź, Nowa Kolonja 6: Hajda Aniela, 
UNIEWAŻNIA się weksel z wystawie 
nia Karonia Łudwika. zam. w Olkuszu 
na sumę 100 złotych. 


CHRZEŚCIAŃSKI 
ZAKŁAD zesarmistrzowaxi uł. Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszetki.:ro rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych.  śŚcien- 
nych, kieszonkowych. artyków. chro- 
nometrów. zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z ewarancją 3-ch 
letnią,wykonanie aulr:lne a rajlepiej się 
przekonać. 


pea Z 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowier. uł. :tralna I, tel 9Ł 


ITET OEN 


